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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 4 stycznia. Na froncie wsehodninr. Dobrudza oczysz

czona została z nieprzyjaciela, z wyjątkiem wązkiego skrawka ziemi, ciągnącego 
się ku Gałaczowi. Na równinie wołoskiej, oprócz skutecznych starć z kawa- 
ierją rosyjską nie było szczególnych wydarzeń. Na zachód od Odobesci prze
kroczyliśmy rzekę Milcov. Pod Soreją i na Trakcie Oltez zdobyliśmy pozycje 
nieprzyjacielskie. Na zachód od Yalcputna Rosjanie zajęli jeden z naszych ro
wów. Pozatem na półnoonym wschodzie nie wydarzyło się nic ważnego.

Na francie włoskim i bałkańskim bez zmiany.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 4 b. m Na froncie francuskim: Wobec deszczu i śnie

gu skąpa akcja bojowa.
Na froneio wschodnim: Na północo-zachód od Dźwińska kompanje niemiec

kie posunęły się po lodzie na Dźwińsk i wydarły Rosjanom jedną wyspę, za
brawszy im przeszło 40 jeńców i kilka karabinów maszynowych.

W Dobrudży zdobyto zacięcie bronione miejscowości Macin i Jojila. Dotąd 
wzięto około 1.000 jeńców i 10 karabinów maszynowych. Temsamem Dobrud
za oczyszczona została z nieprzyjaciela, z wyjątkiem wąskiego skrawka, który 
trzymają jeszcze tylne straże rosyjskie.

Na froncie macedońskim nie było szczególnych wydarzeń.

Koalicja poda warunki 
pokoju

Roterdam. Dyplomatyczny współpra
cownik Daily Telegrapha twierdzi, iż ma 
podstawy do przypuszczenia, te koalicja 
poda w odpowiedzi na notę prezydenta 
Wilsona szczegółowo warunki pokoju, 
oraz wyjaśni, co rozumie pod wyraże
niem „zasada narodowości*."’

Amsterdam. (BK.) B. Reutera donosi, 
że odpowiedź aliantów do Wilsona ule
gnie jeszcze ^drobnym zmianom redakcj j- 
nym. Kiedy odpowiedź do Niemiec 
jeszcze raz wymieniała warónki, które 
nie mogą być przyjęte,§ to (natomiast 
oczekują, że odpowiedź do Wilsona pój
dzie dalej i w ściślejszem ujęciu poda 
kilka preliminarjów, pod którymi alianci 
gotowi są do układów.

Odpowiedź na notę Wilsona.
Amsterdam. (BK.) B. Reutera dowia

duje się, że państwa koalicji dotych
czas jeszcze nie odpowiedziały na notę 
prezydenta Wilsona. Istnieje przekona
nie, że pomiędzy doręczeniem odpowie
dzi na niemieckie propozycje pokojo
we, a odpowiedzią na notę prezydenta 
Wilsona'; musi upłynąć odpowiedni 
przeciąg czasu. Nota już jest w zarysie 
gotowa i jma być za kilka dni odesłana. 
Dalej Biuro Reutera zaznacza, iż rząd 
hiszpański nie przyłącza się do kroku 
Stanów Zjednoczonych. Według ogólne
go przypuszczenia Holandja również 
powstrzyma się od wystąpienia w tej 
sprawie.

Próba pozyskania dla akcji Ameryki 
Południowej niema wielkiego powodze
nia, Argentyna, Brazylja i kilka małych 
•tanów nie podejmą żadnego kroku.

Plisa rosyjska fiMoga i odpowiedzi 
koalicji

Petersburg (BK). Aj. Tel. donosi, że 
prasa rosyjska wyraża zadowolenie z 
powodu odpowiedzi koalicji aa orędzie 
pokojowo. „Nowoje W remi a “ podkre
śla, że Niemcy w nocie swej pominęły 
wszelką ścisłość. Niemcy potwierdzają 
w ten sposób, że obstają przy posta
wionych dawniej żądaniach, które, oczy
wiście, nie mogą stanowić podstawy ja
kichkolwiek układów.

Dar Danji dla Polski
Kopenhaga. (BK.) Próf. Ellinger wy

jechał do Polski celem pokierowania 
rozdziałem zebranych w Danji dla ludno
ści polskiej środków żywności i ubrań. 
Wysłano stąd do Polski już 6 wagonów 
z żywnością i 3 z ubraniem. Prof Ellin
ger udaje się do Warszawy i Łodzi.

Ekspedycja naukowa 
polskich uczonych

Wiedeń. (BK.)1 Jak donoszą „Polni- 
sche Nachrichten', profesor geologji 
przy Uuiwersytecie Jagiellońskim Dr. 
Józef Grzybowski i inżynier górniczy 
Zygmunt Bielski, którzy na zaproszenie 
rządu tureckiego podjęli ^badania ge
ologiczne w Mezopotamji wschodniej 
powrócili. Ekspedycja, która wyruszyła 
z Krakowa w połowie sierpnia, dała 
bardzo pomyślne . rezultaty tak pod 
wględem naukowym jak i praktycznym.

Lloyd George jodzie do Włoch. 
*<Lugano. (BK.) „Corriere* donosi z 
Rzymu, że oczekują tam niebawem 
przybycia premjera angielskiego Lloyda 
Georgea.

Historyczne znaczenie Naczelnego 
Komitetu Narodowego

Wiceprezydent N. K. N. poseł 
W. L. Jaworski zamieszcza w 
wiedeńskim „Neues Wiener Jour- 
nal“ pod powyższym nagłówkiem 
artykuł następujący:

Wartość każdego czynu politycznego 
nie mierzy się życzeniami i zamiarami, 
lecz wynikami. Przed sądem historji 
nie ostoją się jednak te czyny, które 
miały wpradzie chwilowe powodzenie, 
zawierają jednak w swem rdzeniu nasie
nie przyszłego nieszczęścia. Bo chociaż 
codzienna walka polityczna, niezawsze 
przestrzega granic moralnych, a nawet 
naturą rzeczy nie zawsze może ich prze
strzegać, to przecież składnikami histo
rycznego sądu o wydaleniach, są także 
momenty etyczne. Te tylko czyny po
lityczne mają trwałą wartość polityczną, 
których powodzenie twierdzą moralną 
doniosłość ładu życiowego.

Naczelny Komitet Narodowy powoła
ny 16 sierpnia 1914 r., przez zgroma
dzenie galicyjskich posłów polskich był 
—powiedzieć to możemy z czystem su ■ 
mieniem—czynem politycznym o znacze
niu doniosłem.

Przewidywanie jest naczelnym warun
kiem polityki. Dziś po półtrzecia ro
cznej wojnie można stwierdzić, że poli
tyczny program N. K. N. dał świetne 
świadectwo politycznego przewidywania 
odpowiedzialnych przywódców narodu 
polskiego. Program Ń. K. N. zdobył 
powodzenie. Obwołanie niezawisłego 
państwa polskiego w dniu 5 listopada 
br. jest żniwem długiego, żmudnego pa
sowania się, zwycięstwem idei legjono- 
wej przez N. K. N. reprezentowanej, i 
gdyby powodzenie dawało jedyną mia
rę historycznej oceny tego czynu poli
tycznego, N. K. N. miałby zaiste pra
wo do „monumentum aere perennius“.

Lecz cóż zaręczy, że zdobycz ta nie 
jest powodzeniem chwilowem, że czyn 
polityczny N. K. N., ma wartość trwa
ją

Czystość środków i dróg dają potemu 
rękojmię najlepszą.

N. K. N. był od czasu podziału Pol
ski pierwszą jawną, legalną instytucją 
walki zbrojnej, mającej na oku wyswo
bodzenie naredu polskiego z pod jarzma 
rosyjskiego. Odznaczał się zatem 
legalnością i jawnością. N. K. N. trwał 
na stanowisku, że naród polski nie mo
że przez innych dać się oswobadzać i z 
aałożonymi rękami czekać, co mu oswo- 
bodziciele dadzą lub dać zecbcą. Naród 
musi przeciwnie udowodnić, te kre w
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nie jest zbyt wysoką ceną wolności, te 
czyn wojenny jest jedynym głosem, któ 
ry czasu wojny przemawiać mota w 
imieniu narodu żyjącego, N. K. N. oca
lił naród polski od choroby sceptycy
zmu i niewiary, ocalił cześć narodową; 
środków uiytych nie zrodził wymow
ny sentyment, lecz logika czynów i fa
któw.

Rozum polityczny był tym czynni
kiem, który nakazywał zachowanie je
dności i zgody wszystkich stronnictw 
politycznych, zgromadzonych w obozie 
N. K. N. Fakty stworzone tokiem zda
rzeń wojennych nie mogły pod żad.iym 
względem sprawiać wrażenia,jakoby po
wodzenie i przyszłość Polski nie były 
jaknajściślej związane z powodzeniem 
i przyszłością państw centralnych.

Czyny, czyny wojenne miały dać 
dowód, jaki duch wojenny, jak wielkie 
przymioty militarne spoczywają na dnie 
duszy narodu polskiego; wystarczyło je 
tylko obudzić, aby zajaśniały w całej 
pełni.

Dowodu tego dostarczył N. K. N. 
zapomocą Legjonów.

Stworzone oburzeniem narodu polskie
go przeciwko nieznośnemu despotyzmo
wi rosyjskiemu — Legjooy są niezawo
dnym znakiem naszego stosunku do 
mocarstw centralnych i stały się budo
wniczym przyszłości Polski,

Wojna obecna pokazała, że środki 
zdradzieckie nie prowadzą do celu. Czy- 
jest to przypadek, czy tei stwierdzenie 
wyższego ładu życiowego? Dziejową zasłu
gą N. K. N. jest to, śe w działaniu swem 
posługiwał się środkami czystymi, śro
dki te doprowadziły do celu i są ręko j 
mią, że trudy N. K. N. stworzyły war
tości trwałe, a wyniki jego działalności 
ostaną się przed sądem historji.

Wieś budzi się
W błędzie są ci, którzy tak upor

czywie twierdzą, jakoby chłop polski 
nie tylko nie interesował się sprawą 
polską, ale odnosił się do niej wrogo. 
Jest to nieprawda, której nie mogą u- 
znać ci, co z chłopem często się sty
kają.

Prawda, że na okupacji niemieckiej 
zainteresowanie wśród chłopów osta- 
tniemi wypadkami, tak ważnymi pod 
względem narodowym, jest większe, niż 
na okupacji austro-węgierskiej; dzieje 
się to dlatego, że tam wśród chłopów 
działają Centralne Organizacje Ludo
we, które i pized wojną prowadziły 
wśród ludu owocną działalność.

U nas, na okupacji austrjackioj u- 
świadomienie narodowe na wsi stale 
wzrasta, co stwierdzić moina na tych 
licznych wiecach ludowych, organizo
wanych samorzutnie, bez jakiejkolwiek 
pomocy lub agitacji z zewnątrz.. Na 
wiecach tych chłopi nie są tymi potul
nymi owieczkami, zdolnymi tylko słu
chać, co inni mówią, ale wygłaszają 
oni swoje zdanie, na jakie zdobyć się 
może „chłopski rozum". Przyznać 
trzeba, że chłopi na sprawę polską za
patrują się rozsądnie i szczerze. Na 
zebraniach powiatowych Komitetów ra
tunkowych bardzo często dają się sły
szeć głosy chłopskie, nawołujące inte
ligencję, aby podała dłonie braci chłop

skiej i wspólnie z nimi budowała Pań
stwo Polskie.

W miesiącu grudniu r. z. na zebra
niu Komitetu ratunkowego w Jędrze
jowie, jeden z gospodarzy dawny „Za- 
raniak", nawoływał do porozumienia 
się inteligencji wiejskiej z chłopami, 
twierdząc, że dziś nie czas na waśnie, 
ale należy brać się do tworzenia wiel
kiego dzieła...

To są głosy chłopów uświadomio
nych, którzy, w ruchu niepodległościo
wym biorą udział od wybuchu wojny.

Jeżeli chodzi o masy ludowe,—to tu 
trudno wymagać „cudu1*.

Masa chłopska, z natury konserwa
tywna, długo jeszcze pozostanie bier
ną. Lecz i do niej przedostają się no
we myśli, sprawy, które budzą w ca
lem społeczeństwie ogólne zaintereso
wanie i tam odbiją się żywem echem. 
Ważną w tym względzie odgrywają ro
lę rozlokowani po wsiach legjoniści, 
którzy w rozmowach jak i przez prasę 
zaznajamiają chłopa z bieżącemi spra
wami narodowemi.

W każdym razie z radością stwier
dzić można, że wieś budzi się coraz 
bardziej z uśpienia, a ożywiać się bę
dzie coraz bardziej, w miarę szerzenia 
się oświaty.

Chłop staje się uświadomionym oby
watelem kraju i przygotowuje się do 
zajęcia w społeczeństwie tego stano
wiska, jakie mu się z racji jego siły 
narodowej i wartości społecznej słusz
nie należy. A. Z.

SMta ludowe na olupatji 
aasiijaikiej.

W następstwie w wypadków wojennych 
u nas silnie się ożywia rueh oświatowy. 
Szkolnictwo z jednej strony zaczęło od
budowywać się, zamknięte dzięki działa
niom wojennym szkoły pootwierano na- 
nowo, poza tern jednak siła ruchu oświa
towego stwarza cały szereg szkół nowyeh, 
tak, że w tej chwili ilość szkół ludowych 
jest więkesą od ilości przedwojennej. Wy- 
chodząee w Lublinie pismo: „Szkoła Pol- 
ska“ podaje obraz liczbowy szkolnictwa w 
tej połaei Królestwa.

Teren okupowany przez armję austro- 
węgierską obejmuje 27 powiatów (obwo
dów) w których funkcjonuje obecnie 
2450 szkół ludowych. (Projektowano z 
końcem roku szkolnego 1916-17—3049 
szkół).

Szkoły te są rozmieszesone w poszcze
gólnych powiatach w następujący sposób 
pow. Biłgoraj: szkół 58; (projekt 83), na
uczycieli 65: Busk (Stopnica): szkół 93 
(proj. 138); naucz. 109 Chełm: szkół 66 
(proj. 92) naucz. 75; Dąbrowa: szkół 50 
(proj: 54), naucz. 118; Hrubieszów: szkół 
87. (proj. 93); naucz. 101; Janów: szk. 
68, (proj. 76), naucz. 75; Jędrzejów: 
szk. 91, proj. 1Ó0), naucz, 115; Kielce: 
szk. 73; (proj. 124) naucz. 80; Końskie 
szk. 48 (proj. 58), naucz. 75; Ko
zienice: szk 47, (proj. 1OO}; naucz. 
66; Krasnystaw: szk.-80, (proj 82); 
naucz. 86; Lublin: szk. 180, (proj. 200), 
naucz. 355; Lubartów: szk. 88, (proj. 106) 
naucz. 97; Miechów: szk. 160, proj. 165), 
naucz. 187; Noworadomsk: szk. 188, 
(proj. 201, naucz. 216, Olkusz: szk. 64, 
(proj, 95), naucz. 102; Opatów: brak da
nych—(projektowano szk. 139 o (173 

naueayoielach); Opoczno: szk. 58, (proj- 
62); naucz.-6 9; Pińczów szk. 128, 
(proj. 150) nauez. 140, Piotrków: sak. 119, 
(proj. 224), naucz. 174; Puławy: szk. 173, 
(proj. 103), naucz.-82; Radom: szk. 78, 
(proj. 160), naucz. 131; Sandomierz: 
szk. 62, (proj. 68), nancz. 71; To
maszów: szk, 116: (proj,-98), naucz. 106; 
Wierzbnik (Iłża): szk. 64, (proj. 80), 
nanc . 70: Włoszczowa: szk. 60; (proj. 
«9\ naucz. 63; Zamość szk. 120, (proj, 
162), naucz. 144.

Zjazd nauczycieli szkół 
średnich

We środę ubiegłą rozpoczął w 
Warszawie obrady pierwszy Zjazd 
nauczycieli szkół średnich. Zjazd ten 
w znaczeniu, jakie posiada dla narodu 
naszego, znacznie przechodzi ramy zakre
ślone mu przez program. Na zjeździe 
tym budować się będą podwaliny pań
stwowego polskiego szkolnictwa średnie
go, wpływ obrad dzisiejszych odbije się 
jaskrawo w ciągu lat następnych w ży
ciu narodu naszego. Nie dziw więc, że 
oczy całego społeczeństwa zwrócone są 
nań, że budzi on wyjątkowe zaintere
sowanie.

Przed zjazdem, w życiu nauczyciel
stwa zaszedł fakt pierwszorzędnego zna
czenia dwie organizacje nauczycielskie, 
idące dotychczas każda z osobna, złączy- 
czyły się w jedną organizację, obejmu
jącą ogół nauczycielstwa polskiego szkół 
średnich: Stowarzyszenie Nauczyciel
stwa Polskiego i Związek Nauczycielski 
połączyły się.

Zjazd rozpoczął się we środę o g. io 
rano. Udział nauczycielstwa nadspodzie
wanie liczny—około 6oo osób.
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Wojna w liczbach.
Półtrzecia roku trwająca wojna po

chłonęła moc ofiar. Czytając poszcze
gólne sprawozdania trudno jest nawet 
sobie wyobrazić jak wielkie straty po
niosły dotyohozas strony walcząca. 
„Norddeutsche Allg. Ztg. * przytacza 
obliozenio strat, jakie w wojnie obecnej 
poniosła koalicja w ludziach, terenie i 
materjale wojennym.

Jeńców znajduje się w rękach państw 
centralnych 2,800,000, z czego w Niern- 
czeoh przebywa 1,700,000, w Austro- 
Węgrzech 1,000,000, reszta w Turcji i 
Bułgarji. Co do ranionych i zabitych 
obliczenia mogą być tylko przybliżone. 
„Tow. studjów nad socjalnemi zagad
nieniami wojny" w Kopenhadze oblicza: 
Rosja straciła w zabitych 1,500,000 lu
dzi; rannych 4,000,000. Francja — w 
zabitych 900,000; rannych 2,500,000. 
Anglja — zabitych 225,000; rannych 
525.000; Włochy zabitych 110,000; ran
nych 250,000; Serbj* zabitych 110.000; 
rannych 150,000; Belgja zabitych 50,000; 
rannych 110,000; Rumunja ogółem 
250,000. Razem więc czwórporozumienie 
straciło 12,000,000 ludzi (jest to cyfra 
przewyższająca zaludnienie Królestwa 
Polskiego).

W terenach Rosja straciła okrągło 
280,000 kim. kw., Serbja—87,000 kim. 
kw.; Rumunja — przeszło 50,000 kim. 
Belgja—29,000 kim. kw; Francja około 

21,000 kim. kw.; Czarnogórze — 14,000 
kim. kw. Razem więc koalicja straciła 
w terenach około 481,000 kim. kw.

Państwa centralne straciły według 
„Nordd. Allg. Ztg." 22,000 kim. kw. 
terenu, z czego przypada 1,000 kim. 
kw. na Alzacje i około 20, — 21,000 
kim. kw. w Galicji i na Bukowinie.

Zdobycz w materjale wojennym obli
czyć trudniej, gdyż duża ilość tego 
materjału jest zużytkowywana odrazu 
na froncie bojowym. W materjale wo
jennym, dowiezionym do wnętrza kraju 
państwa, centralne zdobyły do czasu 
wojny rumuńskiej: 11,000 dział z 
5,000,000 pocisków; 35,000 karabinów 
maszynowych, przeszło 1,500,000 kara
binów i 10,000 wozów amunicyjnych. 
Z wybuchem wojny rumuńskiej zdobycz 
zwiększyła się o 500 dział i 500 kara
binów maszynowych wraz z odpowiednią 
ilością amunicji.

Z WARSZAWY.
Rozkaz noworoczny na pl. Saskim. 

Jak donosi „D. Warschaucr Ztg“ w dzień 
Nowego Roku odbyło się na pl. Saskim 
wydanie hasła z udziałem obecnych w 
Warszawie oficerów i urzędników nie
mieckich, tudzież reprezentantów Legjo
nów polskich. Po odczytaniu rozkazu 
ces. Wilhelma do armji, wygłosił gen. 
gub. Beseler krótką przemowę, do wszy
stkich należących do wojska niemieckie- 
ckiego, „bądź do jednej z. sprzymierzo
nych armji, do jakich wolno mi obecnie 
zaliczyć również mężny Legjon polski, 
którego delegacje z radością widzę przed 
sobą". Następnie gen. gub. wniós łokrzyk 
na cześć cesarza niemieckiego i monar
chów sprzymierzonych, ich państw i „na 
cześć sprzymierzonego z nami Króle
stwa Polskiego". Poczem orkiestra wy
konała hymny narodowe: niemiecki, 
austrjacki i polski.

— Uchwały ludowców. Na odbytem 
niedawno w Warszawie zjeździe Pol. 
Stów. Ludowego zapada uchwała, do
magająca się, by ziemie majorackie do
nacji i majątków skarbowych w Król. 
Pol. zostały rozkolonizowane między 
ludność małorolną i bezrolną z zacho
waniem pierwszeństwa żołnierzom armji 
polskiej. Jednocześnie zjazd wypowie
dział się za jaknajszybszem stworzeniem 
wojska polskiego i oświadczył gotowość 
uczestników zjazdu i ich mandatodaw- 
ców pójścia do wojska na pierwsze we
zwanie władz polskich, choćby tymcza
sowych.

Po latach 90. Na skutek starań ks.ks. 
kapelanów Legjooowych władze niemie
ckie oddały na użytek garnizonu wojsk 
polskich w Warszawie kościół przy ul. 
Długiej N9 15, byłe „Collegium oobi- 
lium" ks. ks. pijarów, skonfiskowany 
przez Rosjan w r. 1825 i zamieniony na 
sobór. W tych dniach odbyło się po
święcenie kościoła, którego dokonał ka
pelan Legjonów polskich. Po wyświę
ceniu odprawiona została pierwsza od lat 
go uroczysta msza katolicka. Kazanie 
wygłosił ks. Gnatowski.

Czas odnowić prenninerato na miesiąc
S T Y C Z E S

Finlandja—Polsce.
Z powodu proklamowania państwa 

polskiego w dniu 5 listopada r. u., or
ganizacje niepodległościowe w Finlan- 
dji wystosowały do narodu polskiego 
adres następujący.

„Czasy wielkie dla polskiego nastały 
narodu. Któż głębiej od nas, Finów, 
odczuwać może to, co w ostatnich ty
godniach, przeżywaliście, kto może le
piej zrozumieć, jakie drogi dla waszej 
otwierają się przyszłości. Nieprzejrza- 
nem morzem i granitowemi skały od
dzielona od rodziny narodów środkowo
europejskich, Których najmłodszy czło
nek—Polska, weszła w krąg nieprzyja
ciół Rosji, śle wam Finlandja pozdro
wienie. Jakież nadzieje, jaką radość 
wzbudziła u nas wieść o odbudowaniu 
państwa polekiegol Niechaj nam będzie 
wolno złożyć najczystsze, najświętsze 
życzenia szczęśliwego dalszego rozwoju 
waszej drogiej ojczyzny. Jest to dla nas 
wszystko, co jeden naród drugiemu 
powiedzieć może. Dla was świeci już 
słońce wolności; my dążymy do światłal 
To, co Polska po tak wielu latach 
cierpień i walki osiągnęła, opromienia 
p-zed Finlandją ciemną drogę, po któ
rej nam kroczyć jeszcze wypada. Ży
wimy niezłomne przekonanie, że wybiła 
dla was godzina potężnego rozwoju 
narodowego, że wezmą w nim udział 
najlepsze, najczynniejsze żywioły narodu 
który z bezprzykładną siłą i wytrwa
łością zwalczyć i przezwyciężyć stuletni 
zdołał ucisk. Niechaj będzie to dla nas 
jasnym wzorem na drodze do ostatecz
nej wolności. Podobnie, jak i was oży
wia Finów jedyna myśl: ramię przy ra
mieniu, łącznie z wami walczyć przeciw 
śmiertelnemu naszemu wrogowi, przeciw 
ciemiężycielowi ludów — Rosji. Głośny 
oddźwięk znajduje odrodzenie Polski 
na Dalekiej Północy — w kraju Tysią
ca Jezior. Dajecie nam przykład — 
więc entuzjastycznie chcemy dążyć za 
wami. Polacy, naprzód"!

Jeden z żubrów
(Koresponden. „Gazety Radomskiej").

Jędrzejów w grudniu.

Piszą nam z Jędrzejowa: W dn. 12 
z. m. odbyło się w Jędrzejowie nabo
żeństwo żałobne, staraniem Komitetu 
Ratunkowego i Zarządu miasta Jędrze
jowa, za spokój duszy ś. p. Henryka 
Sienkiewicza. Na zebranie to przyby
ło około 50 ziemian, oraz wielu księży 
i gospodarzy, członków gminnych Ko
mitetów Ratunkowych. Mszę żałobną 
odprawił miejscowy proboszcz. Po na
bożeństwie zebrani rozpoczęli jedno
głośnie śpiew hymnu „Boże coś Polskę".

Niepodobało się to organiście, który 
w tej chwili zaczął grać fortissimo ja
kieś preludjum.

Wobec tego zaprzestano śpiewać. 
Fakt ten wywołał słuszne oburzenie 
wśród sfer ziemiańskich, przybyłych na 
nabożeństwo.

Jak widać, plączą się jeszcze u nas 
znikczemniałe typy, czciciele „taty", 
jakby a zamierającego typu żubrów. 
Jest nie do uwierzenia, aby w obecnej 
chwili możliwe były takie prowokujące 
wybryki. A może organista działał

pod wpływem inspiracji? W przeciw
nym razie, należałoby mu ułatwić po
wrót do „taty". Świadek.

Z M I A S T A.
Kalendarzyk. Dni: Piątek 5 styczeń f 

Wigilja Telesfora P. M.
Wsch. sł. g. 7 m. 13 Zach. g. 3 m. 58.
— 0 godło państwowe polskie na 

gmachach magistratów. Na pierwszem 
tegorocznem posiedzeniu plenum Magi
stratu Warszawskiego zapadła jednogło
śnie następująca uchwała:

„Magistrat postanowił jednogłośnie na 
gmachu głównym Magistratu umieścić 
godło państwowe polskie — Orła Bia
łego na miejscu, gdzie znajdował się 
dwugłowy orzeł rosyjski, usunięty w 
sierpniu 1915 r.“

Polecenie niezwłocznego wykonania 
tej uchwały otrzymał Wydział Budo
wlany.

Spodziewać się należy, że za tym 
przykładem stolicy państwa naszego pój
dą wszystkie inne miasta i na gmachach 
swych urzędów miejskich, na ratuszach 
umieszczą godło państwowe polskie, orła 
polskiego; że uczyni to, oczywiście, ta
kże magistrat m. Radomia, nie wątpi
my.

— Inspekcja fabryczna w okupacji 
Ausrt -Węgierskiej. Według rozporzą
dzenia generał-gubernatorstwa w Lubli
nie, wprowadzono na terenie okupowa
nym inspekcję fabryczną i powierzon > 
jej nadzór nad kotłami parowymi.

Inspekcję fabrycznę wykonują poszcze
gólni inspektorowie fabryczni, do nad
zoru nad kotłami parowymi powołano 
oprócz tego odnośne towarzystwa i 
organy prywatno. Nadzór naczelny nad 
obu rodzajami służby wykonuje starszy 
inspektor fabryczny, ustanowiony p;zy 
generał-gubernatorstwie.

Wszelkie prace i obowiązki, wypływa
jące, stosownie do przepisów rosyjskiej 
ustawy przemysłowej, z wykonania in
spekcji fabrycznej zachowują nadal swo
ją moc. Dla urzędowania inspektorów 
fabrycznych podzielono teren okupowa
ny na,dwa okręgi nadzorcze a miano
wicie:

Pierwszy okręg nadzorczy z siedzibą 
urzędową w Lublinie, ?rugi z siedzibą 
w Radomiu.

— Ze Stów, kobiet pracujących. Za
rząd Stowarzyszenia przypomina, żo 
biuro Stów., mieszczące się przy ulicy 
Warszawskiej 14, otwarte jest codzien
nie od 4 do 7 po południu i załatwia 
wszelkie sprawy, tyczące się „Kasy 
Wzajemnej Pomocy", biura pośrednic
twa pracy, oraz wszystkich spraw, łą
czących się z działalnością Stowarzy
szenia.

— Zawiadomienie. Oddział Polski 
przy Komitecie Rosyjskim podaje do 
wiadomości ogólnej, że wszyscy ci, któ
rzy korespondują za pośrednictwem Od
działu powinni adresować tylko

Polski Oddział
przy Czerwonym Krzyżu Ros. 

Klara Soedra Kyrkogatn 18. 
Sztokholm (Szwecja).

a nie na imię, Ks. Markowskiego, któ
ry nie jest więcej kierownikiem Od
działu.

— Teatr Amatorski. Teatr Amator
ski przy Stowarz. Robotników Chrze-
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gdańskich Trawna 1. 3 w d. 6 stycz
nia r. b. wystpwią „Jasełkę", w nie
dzielę zaś 7 stycznia „Aby handel szedł" 
i „Debiutantkę".

TELEGRAMY

Krwawe rozruchy w 
Moskwie.

Kopenhaga. (W. A. T. Z) Petersburga 
otrzymano tu następujące wiadomości w 
ub. czwartek Moskwa była widownią wy
padków bardzo poważnych, o których je
dnak dotychczas niema dokładnych szcze
gółów. Pisma moskiewskie donoszą lako
nicznie, że z powodu zakazu, wydanego 
przez cenzurę, nie mogą podać żadnych 
wiadomości o strasznych wypadkach dni 
ostatnich. Wiadomo tylko że wybuch 
namiętnośei wśród tłumu pociągnął za so
bą liczne ofiary śmierci, których liczba 
znacznie przekracza setkę osób. Policja 
nie mogła sobie dac rady ze wzburzonym 
tłumem. Chciano wezwać wojska, lecz 
wkrótce cofnięto ten projekt, ,prawdopo- 
bnie z obawy, iż żołnierze przeszliby na 
stronę tłumu. Telegraficznie wezwano do 
Moskwy policję z 'rozmaitych miast. Krą
żą sensacyjne pogłoski, że pomiędzy are
sztowanymi zuadują się: prezydent mia
sta Moskwy, Czełnokow, i prezes komite
tu Związku ziemstw. Przybyti ze Pskowa 
podróżni opowiadają o fantastycznych 
pogłoskach, jakoby wewnątrz Moskwy 
tłum dopuścił się niesłychanych pogro
mów. Zaburzenia musiały przybrać ogrom
ne rozmiary, czego dowodem nagłe żąda
nie wystosowane do Protopopowa, aby 
zwołał Dumę i dał wyjaśnieuia co do wy
padków moskiewskich. Protopopow uczynił 
zadość temu życzeniu. Posiedzenie Dumy 
odbyło się przy drzwiach zamkniętych. 
Posłowie socjalistyczni złożyli obszerne 
sprawozdanie o zajściach w Moskwie, po
czerń Protopopow składał wyjaśnienia.

Nowy minister sprawiedliwości 
w Rosji.

Petersburg. (BK.) Senator Dobrowol
ski] powołany został na kierownika mi- 
nisterjum sprawiedliwości na miejsce 
ustępującego ministra Makarowa. 
Storpedowanie okrętu francuskiego.

Berlin. (BK.) ,Vosische Ztg." donosi, 
że francuski okręt linjowy „Verite“ 
(14.870 tonn) storpedowany został w 
pobliżu Malty przez niemiecką łódź 
podwodną. Okręt ciężko uszkodzony le
ży przed portem.

Z kotła greckiego
Lugano. (BK.) Według doniesienia z 

Aten, prasa ateńska zaczyna zwracać 
się przeciw gabinetowi Lambrosa, któ
ry okazuje chęć przyjęcia w zasadzie 
żądań koalicji. Eksminister Rhałlie żąda 
swołania Izby posłów. Król odbył kon
ferencje z Rhallisem, Skuludisem, Gu- 
narisem, Kalsgerapulosem i Zaimisem. 
Wojska francuskie i Venizelosa miały 
zająć także wyspę Hydrę, co zaostrzyło 
wzburzenie w Atenach

Rząd francuski uznaje rząd 
Venizelosa

Paryż (BK). „Matin" donosi, że rząd 
francuski postanowił zamianować za
stępcę swego przy rządzie prowizorycz
nym w Salonikach, który ze swej stro
ny ^wierzytelni zastępcę w Paryżu.

w zimie naslń wielkie operacje
Kopenhaga. Półurzędowy „Ruskij In- 

walid" oświadcza, że w zimie nastąpią 
jeszcze wielkie operacje nieprzyjaciela. 
Pierwszy akt tragedji rumuńskiej zo
stał zakończony. Niemcy zajmują po
zycje strategiczną olbrzymiego znaczę 
nia, a siła ich natarcia nie zmalała. 
Położenie jest bardzo ciężkie.

Mołdawja zagrożona.
Bazyleja. „Daily Chronicie" donosi, 

że filje banków rosyjskich przeniesione 
zostały z Galaczu, jFocsani, Braiły i 
Jassów do Kiszyniewa. Wołoszczyzna 
zachodnia została temsamem ewauko- 
waua, a Mołdawji grozi zupełne osa
czenie.

Komunikat bułgarski.
Sofja. (B. K.) Urzędowo 3 b. m. W 

niektórych odcinkach frontu macedoń
skiego żywy ogień armatni. Na półno- 
co-zachód od Monastyru pomyślne dla 
nas starcia patroli. Dwa okręty wojen
ne ostrzeliwują bezskutecznie pozycje 
pod Orfano.

W Dobrudży nieprzyjaciel cofnął się 
na potężnie ufortyfikowane pozycje 
wzdłuż traktu Macin Jijila-Vacarem. 
Poęhód nasz przeciw tym pozycjom od
bywa się dalej. Obsadziliśmy wzgórze 
108 na wschód od Jijila. Monitory nie
przyjacielskie ostrzeliwały Tulczę.

Podróż hr. Czernina do głównej 
kwatery niemieckiej i Berlina 

Wiedeń (BK). Minister spraw zagra
nicznych hr. Czernin wczoraj wieczór 
udał się w towarzystwie radcy lega- 
cyjnego hr. Hoyosa do głównej kwate
ry niemieckiej, aby się przedstawić ces. 
Wilhelmowi w swym nowym charakte
rze. Stamtąd uda się hr. Czernin do 
Berlina, gdzie złoży wizytę kanclerzo
wi Rzeszy.

W majątku Rajec 
pod [Radomiem wydzierżawia 
się morgowe działki gruntu. 
Wiadomość Radom, Skaryszew
ska 14 Szczygielski. 527—2

Amelja Fonfara zawiadamia 
męża swego Walentego Fonfarę zamieszku
jącego w Penzie, ul. Starokuźnieezna 133, 
że jest u matki w Radomiu ul. Wysoka 9; 
jest zdrowa, prosi 0 przysłanie pieniędzy 
niezwłocznie.

A AAAAAAAAAAA
"V <F V v V F 'V "F V V F1 W 4

założone w roku 1870.
Kapitały gwarancyjne i rezerwowe Towarzystwa wynoszą 
Roczny zbiór składek dochodzi do .

Towarzystwo posiada pierwszorzędne stosunki reasekuracyjne 
z najpoważniejszemi Towarzystwami zagranicznemu

Warszawskie Tow. przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od Ognia:
Fabryczne, Towarowe, Budowlane i Rolne.

Ajentury Towarzystwa znajdują się we wszystkich większych 
miastach w Królestwie Polskiem oraz

w Radomiu ul. Lubelska N» 33.
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Nagły zgon posła.
Budapeszt. (BK) Poseł auatro-węgier- 

ski w Monachjum Velies zmarł nagłe 
wczoraj wieczór.

Ustąpienie posła, angielskiego
Haga (BK). Poseł angielski Johnsto- 

ne oświadczył tutejszemu biuru kores., 
że opuszcza posterunek, przyczem do
dał, że jego odejście bynajmniej nie o- 
znacza zmiany przyjaznych stosunków 
między rządem angielskim i holender
skim.

Usunięcie gen. Focha
Genewa. Według półurzędowych do

niesień francuskich gen. Foch został 
pozbawiony rozkazu a następcą jego za
mianowany gen. Castelnau. Ta zmiana 
osób wywołuje wielką senzację.

Z KKAJE
— Sanatorjum wojenne Czerwonego 

Krzyża w Zakopanem, mieszczące się 
w wydzierżawionym na ten cel Zakła
dzie wodoleczniczym d-ra Chramca, a 
przeznaczone dla zagrożonych gruźlicą 
żołnierzy, rozwija się bardzo pomyśl
nie. W Zakładzie tym znajduje opie
kę przeszło 800 chorych, obecnie urzą
dza się tam nadto osobny oddział dla 
legjonistów. Kierownikiem w miejsce 
poprzedniego komendanta d-ra Oskara 
Franka został 'dr. Juljusz Piątk iwski, 
obowiązki lekarzy oddziałowych pełnią 
d-rzy Januszewski, Kuczewski, Kraszew
ski, Rozwadowski, Rudzki. Zarząd go
spodarczy pod naczelnem kierownic
twem p. Michała Kabłąka, spoczywa w 
rękach doświadczonych i wyszkolonych.

Osobna wzmianka należy się uroczy
stości gwiazdkowej, która dzięki stara
niom Prezydjum Stowarzyszenia, w 
szczególności obojga Księstwa Pawłow- 
stwa Sapiechów, wypadła nadwyraz o- 
kazale.
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